
. 85. Bok I. Piątek dnia II Października 1918 r.Cena numeru 30 h.

KRONIKA Cena prenumeraty: na miejscu: Kwartalnie koron 9, — 

miesięcznie koron 3, — z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 

pocztową kwartalnie koron 10. — miesięcznie koron 3.35.

Ceny ogłoszeń: wiersz petitowy na czwartej stronie 
50 h., 40 wierszy 16 kor. Na pierwszej stronie cena 
podwójna. Na marginesie stron środkowych cena 
półtoraraza droższa. Przy kilkurazowych ogłoszeniach 

duży rabat.

Pismo poświęcone sprawom Radomia i okolicy. Wychodzi w Niedziele, Środy i Piątki.
Redakcja i administracja: plac 3-go %9aja 5 (11 piętro) otwarta od godz. 40 — 13 13-5
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zzzr Życiowy wstrząsający dramat w 5 obrazach 

Z HENNY PORTEN W głównej roli.

Nad program śpiew solowy p. Józefa K ntzla.
SZCZEGÓŁY w PROGRAMACH.

Muzyka kameralna zastosowana do obrazu, pod kierun. p. W. Janiszewskiego. 

DYREKCJA.

91—0

Dziś w piątek dnia 11 października ;

SULAM1TA
operetta w 4 aktach (7 obrazach)

Goldfadena.
FANTASTYCZNE EWOLUCJE.

W niedzielę dnia 13 października

o godz. 4-ej popoł. — ceny zniżone

GRI
egzostyczna operetka 3 aktach P. Ginckiego.

TAŃCE — EWOLUCJE.

o godz. 8 ej wiecz. — ceny zwykłe

GRI Targ na dziewczęta
i operetka w 3 aktach Jacobi’ego.

TAŃCE — EWOLUCJE.

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni W-go Suchańskiego, a w dni przedstawień o g. 7-ej w kasie teatru.
» \

....-..r- Początek punktualnie o godzinie 8 wieczorem. =

EJ Teatr HENRYKA CZARNECKIEGO. E=I

Uilllilil JllllIHIEPimU
znakomitego artysty teatru „Rozmaitości” w Warszawie, oraz artystów warszawskich: pp. Aldony Jasińskiej, 

Marji Zahorskiej, Lucy Zasępianki, Kwiatkowskiego, Rosłana, Pietruszyńskiego i Golczewskiego.
W piątek dnia 18 października

ANIOŁ OPIEKUŃCZY
Komedja w 3 aktach Piccarda.

W sobotę dnia 19 października

WET za WET
Komedja w 3 aktach Niecodemi’ego

W niedzielę dnia 20 października

WALC
Komedja w 3 aktach Rutkay’a.

W poniedziałek d. 21 października

NIEWIERNA
Komedja w 3 aktach Bracco.

..........  ............ Bilety wcześniej nabywać można w księgarni W-go Suchańskiego. l.

DZIŚ

(Hotel Europejski).

MŁODY PAPA
Operetka EISLERA 

=============== ORAZ WYSTĘPY: ............

Pp.: Celińskiej, Kosińskiej, Dzierżanowskiej, Wiktoro- 
wicz, p. Wołowskiego, Krawczyńskiego, Chojnackiego, 

Rzęckiego, Cłodika, Drwęrskiego
oraz BALETU IĄ A R S Z A W S K. S E G O 

Brodelkiewicza, E&ajzerówny i Gedrojcia.

Początek punktualnie o godz. S% wiecz.
149—0 Kierownik literacki i reżyser T. WOŁOWSKI.
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Wielka godzina, na którą cały 
naród polski czekał z upragnieniem, 
już wybija.

Zbliża się pokój, a wraz z nim 
ziszczenie nigdy nieprzedawnionych 
dążeń narodu polskiego do zupełnej 
niepodległości.

W tej godzinie wola narodu 
polskiego jest jasna, stanowcza i je- 
nomyślna.

Odczuwając tę wolę i na niej 
opierając to wezwanie, stajemy na 
podstawie ogólnych zasad pokojo
wych, a obecnie przyjętych przez 
iświat cały jako podstawa do urzą
dzenia nowego współżycia narodów.

W stosunku do Polski zasady 
te prowadzą do utworzenia nie
podległego państwa, obejmującego 
wszystkie ziemie polskie, z dostępem 
do morza, z polityczną i gospodar
czą niezawisłością, jako też teryto- 
rjalną nienaruszalnością, co przez tra
ktaty międzynarodowe zagwaranto
wane będzie.

Aby ten program ziścić, musi 
naród polski stanąć jako mąż jeden 
i wytężyć wszystkie siły, aby jego 
wola została zrozumiana i uznana 
przez świat cały.

W tym celu stanowimy:
1. Radę stanu rozwiązać.
2. Powołać zarząd, złożony 

z przedstawicieli najszejszych warstw 
narodu i kierunków politycznych.

*
Rada Stanu rozwiązana.
Rada Regencyjna wreszcie zro

zumiała że jedynem rozwiązaniem 
sprawy budowy państwa polskiego, 
jedynem środkiem dla utworzenia 
faktycznie silnego, mającego popar
cie narodu, a co zatem idzie powa
żanie i liczenie się z nim a obcych, 
rządu jest zwołanie konstytuanty. 
Odniosła wreszcie zwycięstwo myśl 
niezależna, myśl demokratyczna, zwy
ciężyła idea niezawisłości, idea sa
modzielnego czynu.

Orędzie Rady Regencyjnej jest 
pierwszym odezwaniem się najwyż
szej dotychczas władzy państwowej 
o faktycznych dążnościach narodu 
polskiego, jest przyłączeniem się ofi
cjalnym Królestwa do uchwały wię
kszości posłów galicyjskich.

Akt ogłoszony przez Radę Re
gencyjną w dniu 7 b. m. jest stokroć 
ważniejszy od aktów 5 listopada 
1916 i 12 września 1917 r. Zarazem 
jest on przekreśleniem całej dotych-

Na nutę
Społeczeństwo nasze ma, to do siebie, 

że lubi plotkować, i to plotkować często 
w sposób bardzo niesympatyczny. Zdarzy 
się coś, jakaś drobnostka, na którą gdzie
indziej nie zważano by absolutnie, zaraz 
zaczyna się podawanie z ust do ust, dyskre
tne Streszczanie i rozszerzanie na przemian, 
sensacyjne dodatki i upiększania, aż koniee 
końców powstają „z igły widły". Część na
szej prasy (niepotrzebne wymienianie z na
zwy, bo każdy zna i czyta te piśmidła), lu
bująca się w sensacjach, podchwytuje te 
bajeczki w lot, kleci z nich sążniste kilko- 
szpaltowe artykuły, zapełniając tym sposo
bem próżne miejsca i elektryzując czytelni
ka. Sztucznie wydęta bombka dziennikar
ska wypada na świat Boży, pęka, wydając 
okropnie dużo huku, przyczem zwiększa 
niesmak ludzi trzeźwych i rozsądnych, któ
rzy znają te figle gazeciarskie. Gadulstwo, 
bezmierna naiwność oraz analfabetyim poli-

3. Włożyć na ten rząd obowią- 
zek wypracowania wspólnie z przed
stawicielami grup politycznych usta
wy wyborczej do sejmu polskiego, 
opartej na szerokich zasadach de
mokratycznych i ustawę tę najpóźniej 
w ciągu miesiąca do zatwierdzenia 
i ogłoszenia Radzie Regencyjnej 
przedstawić.

4. Sejm niezwłocznie potem 
zwołać i poddać jego postanowie
niu dalsze urządzenie Władzy zwierz
chniej państwowej, w której ręce 
Rada Regencyjna zgodnie ze złożo
ną przysięgą władzę swoją ma złożyć.

POLACY! Obecnie już losy 
nasze w znacznej mierze w naszych 
spoczywają rękach. Okażmy się go
dnymi tych potężnych nadziei, któ
re z górą przez wiek żywili wśród 
ucisku i niedoli ojcowie nasi. Niech 
zamilknie wszystko, co nas wzaje
mnie dzielić może, a niech zabrzmi 
jeden wielki głos: Polska zjednoczo
na niepodległa.

/• ^Aleksander Kakowski. 
Jó^ef Ostrowski. 
Zd{. Lubomirski.

Prez. ministrów:
Jan Kuchąręewski.

Warszawa, 7 października '918.

*

czasowej polityki Rady Regencyjnej 
i rządu.

Chwila którą przeżywamy, bę
dąca w ścisłej łączności z sytuacją 
obecną państw centralnych, wyma
ga nadzwyczaj udoluego działania 
ze strony naszych stronnictw poli
tycznych. I znów na widownię po
lityczną muszą wypłynąć ludzie, któ
rzy nie skompromitowani akcją ugo
dową w stosunku do któregokolwiek 
z państw zaborczych, potrafią zająć 
miejsce kierownicze posiadając zau
fanie narodu.

Przed przystąpiem do wyborów 
do konstytuanty musimy otrzymać 
od okupantów niedwuznaczne gwa
rancje swobody politycznej. Pier
wszym dowodem tej swobody bę
dzie ogólna amnestja polityczna, wy
puszczenie wszystkich więźniów po
litycznych znajdujących się w wię
zieniach Niemiec i Królestwa, a prze- 
dewszystkiem uwolnienie Józefa Pił- 
sudsk: ^o.

reakcji.
tyczny daje wyborne pole do popisów miło- 
śnikó- sensaeji w prasie. Do takich ekwili- 
brystycznych koziołków niektórych pism 
naszych należy modna dziś bardzo sprawa 
t. zw. bolszewizmu w Polsce. Odurzone sto
sem prawdziwych lub mniej prawdziwych 
wieści o ekscesach bolszewickich w Rosji 
społeczeństwo nasze, posiadając dość bujną 
fantazję, poczyna prorokować takie same 
okropności u nas, wmawiając z czasem w 
siecie przez imaginację, iż one obecnie już 
mają miejsce. Łakomi gna takie rzeczy 
.machacze" różnych organów sensacji, wy
ciągają łapezywie macki po te bezkrytyczne 
pogłoski i puszczają je wśród czytelników 
pod postacią alarmujących artykułów. I oto 
pojawiają się na łamach tych pism potworne 
tytuły: .Królestwo w szponach bolszewizmu", 
„Bolszewizm się rozszerza", .Ratujmy kraj 
przed orgją bolszewicką* i t. p., pełnie 
jak afisze Kinematograficzne nawoływania 

do subskrypcji pożyczek wojennych. Oddzia
łuje to bezwarunkowo bardzo demoralizująco 
na naszych czytelników, siejąc u większości, 
jako u ludzi bezkrytycznych paniczny 
strach. Oczywiście człowiek rozsądny, spo
glądający na takie rzeczy krytycznym okiem, 
nie powinien się niczego obawiać każdego 
atoli z uczciwych dobrze i trzeźwo myślą, 
cych ludzi po przeczytaniu tych sensacji 
oburza nie treść tych artykulików, ale wnio
ski, projekty, zamysły, jakie z meh wy snu 
wają nasi gazeciarscy politycy. Pod przy
krywką bowiem sensacji, humbugu dzienni
karskiego kryje się zło i to zło najfatalniej
sze — na imię mu: dążność do reakcji. Je
szcze nie mamy swego państwa definitywnie 
ukształtowanego, jeszcze"nie wiemy, co nam 
nowego jutro pokaże, a już cała falanga 
gazeciarskich polityków—dyktantów krzyczy, 
domaga się dla Polaki żandarmów na ochro
nę przed bolszewizmem. Dziś gdy zaśnie
działy autokratyzm a z nim skompromitowa
na systematyka bata wali się w przepaść.

W chwili najtęższego powiewu demo
kratycznego. W XIX wieku, momencie gór
nych haseł wolności i postępu. Gdy nawet 
Niemcy zrzucają z twarzy maskę suchego 
pruskiego „verboteti“, usuwają w kąt but 
junkierski. Cały świat woła potężnym gło
sem, żąda Prawdy, Prawdy i Prawdy, odsu
wa od siebie, jak sine widmo Hamleta, re- 
akcjonizm śpiewa cudną pieśń swobody. 
Tylko ta jedna biedna Polska, w której są 
jeszcze takie okazy, które pragną powrotu 
żandarma, szpicla, może nawet... X pawilonu. 
Zaiste, JJciekawe typy! Tak się przeczulili 
taktyką stosowaną w rozlicznem sąsiedztwie, 
tak im przemówiła do serca smętna melodja 
kajdan, oczarował granoliczny brzęk szabli 
i ostróg panów rotmistrzów\od żaudarmerji, 
że nie chcą wiedzieć o tern, że ich rodzona 
matka, Rz.piita szlachecka uznawała swobo
dę osobistą, brzydząc się bestjalską taktyką 
Kańczuga. W swej reakcyjnej werwie za
pomnieli, iż istniało w Rzplitej prawo..... 
Neminem czptirabimus..... I to w oligarchicz
nej Rzplitej niejedną setkę lat temu! Pa
nowie reakcjoniści atoli o tetu nie myślą: 
pakują sumy pieniędzy w molochowe kiesze
nie domorosłych polityków od .sensacyjnych 
brukówek", a ci trąbią na sławę i tryumf, 
reakcji. Sądzimy, iż dobrze myślące sfery 
polityczne, a i rząd polski nie wezmą pod 
uwagę wyskoków, różnych gazetek i kurje- 
rów i nie pójdą na pasku reakcji. Wszel
kim zakusom na naszą egzysteucje państwo
wą, wszelkim dysonansom i gwałtom, jakoby 
kiedykolwiek się zdarzyły przeciwstawiać się 
będzie nie żandarm-najmita, ale żywa pierś 
obywatela Wolnej Demokratycznej Polski.

F. Z.

W sprawie pomocy 
dla jeńców Polaków.

Do najnieszczęśliwszych ofiar wojny za
liczyć należy jeńców Polaków, przebywają
cych zdała od ojczyzny i najbliższych. Los 
ich jest niezmiernie ciężki, a w miarę prze
dłużania się wojny, pogarsza się z dniem ka
żdym. Tęsknota do kraju dopełnia miary 
ich cierpień.

Generalny Komitet pomocy w Vevey, 
uważając pomoc dla jeńców za jedno ze 
swych ważniejszych zadań, zaopatrywał do
tychczas w żywność, między innnymi, kilsa- 
dziesiąt obozów w Niemczech i Austrji, wktó- 
rych przebywa około i5o.ooo Polaków i wy
syłał pod adresem komitetów polskich, wy
branych przez jeńców z ich własnego grona, 
artykuły spożywcze za przeszło 30.000 fr. 
miesięcznie, w ostatnich zaś czasach za prze
szło 35.ooo fr., a nadto oddzielnie żywność 
do lazaretów dla jednostek ciężko chorych.

Wszystkie te przesyłki dochodziły do 
swego przeznaczenia. Komitet Generalny po
siada pokwitowania i szczegółowe sprawoz
dania od wszystkich polskich komitetów obo
zowych.

Przez czas dłuższy wszelkie produkyt 
były zakupywane w Szwajcarji. Następnie 
z powodu zakazu wywozu z tamtąd artyku
łów spożywczych najpierwszej potrzeby, iako 
to: chleba, tłuszczów, mleza etc., Komitet 
Generalny zapewnił sobie dostawę z innych 
krajów, głównie z Holandji, Danji, Francji 
i dotychczas z tych źródeł korzystia.

Wszakże w razie rozszerzeń a na po
wyższe państwa zakazu wywozu artykułów 
spożywczych, Komitet Generalny będzie do
starczała jeńcom żywności z krajowych miejsco
wych zsobów.

Niestety, w miarę przedłużania się woj
ny ofiarność innych narodów na rzecz cier
piących głód w Polsce — znacznie sie zmniej
szyła i Generalny Komitet w Vevey nie jest 
obecnie w możności pomagać w dalszym 
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ciągu jeńcom w rozmiarach dotychczaso
wych.

W tem położeniu rzeczy zachodzi na
gląca potrzeba przyjścia z pomocą Komitetów 
w Vevey i podjęcia energicznej akcji ratun
kowej. Zawiązany w tym celu komitet od
wołuje się niniejszem do ogółu polskiego spo
łeczeństwa o zebranie drogą ofiar do rozpo
rządzenia Komitetu Generalnego w Vevey 
poważniejszej sumy. Byłoby pożądane, a na
wet konieczne zebranie przynajmiej 5oo.ooo 
marek.

Fundusz ten umożliwi Generalnemu Ko
mitetowi zaopatrywanie przez pewien czas 
jeńców w niezbędną żywność.

Ogół polski nie przychodził dotychczas 
z dostateczną pomocą jeńcom.

Zdaleka od kraju, wśród ciężkich przejść 
i najtrwardszych warunków, bytu, jeńcy nasi 
czują się nad wyraz opuszczeni. W analogicz- 
nem położeniu współtowarzysze ich niedoli, 
jeńcy innych narodowości, zasilani są hojnie 
przez odnośne rządy i społeczeństwa. Tym
czasem, zagrożeni w swej egzystencji rodacy 
nasi pozbawieui są obecnie wszelkiej pomocy 
z zewnątrz.

To nad wyraz smutne ich położenie 
musimy zrozumieć i ciążący na nasi obowiązek 
spełnić, tem sumienniej i śpieszn ej, że jest 
on naszą powinnością zaległą, a coraz bardziej 
naglącą.

Wielka, ale zarazem tragiczna chwila ma 
wrócić Polsce prawo odwieczne, z których 
była odarta od blizko półtorawieku. Jest więc 
dla niej sprawą pierwszorzędnej wagi, aby za
chować mogła swe siły żywotne, swój ma- 
terjał ludzki.

Śpieszmy z pomocą, aby uratować od 
zagłady znaczny odłam naszego narodu, prze
szło stutysięczną rzeszę najnieszczęśliwszych 
z pośród ofiar tej strasznej wojnyl Tego wy
maga dobrze zrozumiany obowiązek samoza
chowawczy. Każde przyłożenie się do tej 
akcji ratunkowej jest czynem prawdziwie 
obywatelskim, o wysokiem znaczeniu społecz- 
nem i narodowem.

Na dzień 20-ty października r. b. ozna
czone są w całej Polsce składki na pomoc dla 
jeńców.

Niech każdy Polak, od starca do dziecka, 
od możnego magnata do ubogiego wyrobnika, 
złoży w tym dniu wedle możności jakąś ofia
rę. Niech w miastach i po wsiach, pośpieszą 
choć z najdrobniejszymi datkami, a serca na
sze ukoi pewność, że zagrożone dosłownie 
w swej istności fizycznej żvcie dziesiątków 
tysięcy naszych współobywateli będzie urato
wane i dla przyszłej Polski niepodległej za
chowane.

Generalny Komitet w Vevey,'— Sekcja 
pomocy dla jeńców Polaków:

Przewodniczący — Antoni Osuchowski, 
zastęppa przewodniczącego — Stanisław Stani
szewski; członkowie: d-r. Witold Chodźko, 
Zdzisław Dębicki, Piotr Drzewiecki, Edward 
Geisler, ks. prałat Marceli Godlewski, Emil 
Gerlach, Leopold baron Kronenberg, książę 
Stefan Lubomirski, Witold Marczewski, K. 
Olszewski Stanisław Pfeiffer, Andrzej Szczuka.

Wszelkie ofiary składają się do Banku 
Handlowego w Warszawie i jego oddziałów 
na prowincji, na rachunek: .Antom Osu
chowski, Stanisław Staniszewski—fundusz dla 
jeńców Polaków*.

Min. Stecki o bolszewiźniie.
W ubiegłym tygodniu min. epr. wewn. 

p. Stecki przyjął przedstawicieli warszaw
skiej prasy, charakteryzując wobec nich nie
bezpieczeństwo bolszewizmu w Królestwie, 
oraz stosunek rządu do tej sprawy.

Minister stwierdził przedewszystkiem, 
te wojna wytwarza specjalny grunt, podatny 
dla rozwoju idei wywrotowych.

Zwłaszcza przyczyniają się do tego zu
bożenie mas i złe warunki aprowizacyjne.

Jednocześnie do Królestwa powraca fa
la reemigrantów, między którymi znajdują 
się liczni agitatorzy. Przeciwdziałać temu 
zupełnie niepodobna, gdyż rząd polski, gdy- 

h by nawet uważał wywieranie represji poli
tycznych za właściwe, nie posiada dotych
czas władzy wykonawczej. Opór agitacji 
wywrotowe, może dać jedynie ludność. Duże 
znaczenie rów: ogłaby mieć deklaracja
nowego gab st wypowiadająca się za pew- 
nemi reformami w dziedzinie stosunków wła
snościowych, za oparciem ustroju polityczne
go i społecznego na szczerze demokratycz
nych podstawach, oraz za uwzględnieniem 
najszerszych potrzeb i interesów mas lu
dowych.

Na zapytanie, czy zwołanie Sejmu nie 
zapobiegłoby rozszerzaniu się idei bolszewic
kich minister odpowiedział, te dotychczaso
we tempo prac przygotowawczych nie roku
je szybkiego zwołania Sejmu. Zresztą Sejm 
w dzisiejszych warunkach nie wypełniłby 

swego zadania, gdyż brak mu władzy wyko
nawczej. Jedynie wówczas mógłby wywią
zać się ze swego zadania, gdyby moment 
zwołania Sejmu zbiegł się z chwilą przeję
cia administracji, krajowej w całym zakre
sie. Przedewszystkiem więc powinno sięuzy- 
skać warunki owocnej działalności ,dla 
Sejmu.

Na razie jednak—stwierdza Minister— 
objawów niepokojących i jaskrawych boisze- 
wizmu w Polsce niema i obi. wy przed ru
chem bolszewickim nie są uzasadnione.

Z miasta.
W tych dniach powrócił do Radomia 

p. Michał Stefanowicz. Znany pedagog mu
zyki. Dowiadujemy się, że p. Stefanowicz 
nosi się z zamiarem otworzenia w naszym 
mieście Szkoły muzycznej, co, uważamy, jest 
wielce chwalebnym przedsięwzięciem ze 
względu na brak w Radomiu takiej, lub 
podobnej placówki.

Pozoataje nam więc życzyć p. Stefa
nowiczowi powodzenia i szybkiego urzeczy
wistnienia wspomnianego projektu,

W sprawie antykwami Polskiej, o braku 
której wspomioaliśme .Vs — „Kroniki", pre
zes Zrzeszenia Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Początkowych p. Z. Nowicki informuje nas 
że: „Zrzeszenie Nauczycielstwa szkół począt
kowych, po pokonaniu pewnych trudności 
wkrótce będzie w możności projekty swe i 
w tym kierunku zrealizować", a więc mamy 
nadzieję, że wreszcie doczekamy się anty
kwami polskiej.

C. i k. Komenda powiatowa w Radomiu 
F. Nr. 2469/18. Do Urzędów gminnych po
wiatu Radomskiego — Radom, dn. 17 wrześ
nia 1918 roku. Z powodu braku wstrzymuje 
się niniejszym dalsze bezpłatne wydawanie 
chróstu z lasów rządowych, wobec czego 
przedkładanie wykazów rezerwistek i ubogich 
byłoby bezcelowem. Chróst i opał w ogól
ności sprzedawanym będzie tak jak dotych
czas w czwartki przed południem w c. i k. 
Urzędzie leśnym w miarę rozporządzalnych 
zapasów, o czem należy mieszkańców gminy, 
a w szczególności rezerwistki zawiadominć.

Za c. i k. Komen. pow.
Podpisał Russocki.

Ze Stowarzyszeń.
Konferencja Stowarzyszeń Spożywców 

okręgu radomskiego, odbyła lb. m. w sali 
Resursy Rzemieślniczej przy udziale 33 de
legatów i przedstawicieli zgrupowań spożyw
ców, rozrzuconych na terenie powiatów — 
radomskiego, kozienickiogp i iłżeckiego, 
w częściach ciążących gospodarczo ku Rado
miowi, wykazała braki i niedomagania tych
że Stowarzyszeń jakoteż i zalety oraz nie
zbędne potrzeby seerszej organizacji, dopeł
niającej cel i wielkie zadania ruchu koope
ratywnego.

Zebranie zagaił p. Stefan MydlarB, lu
strator Warsz. Związku Stów. Spoż., zazna
czając, iż zadaniem konferencji jest obrado-J 
wanie nad szeregiem spraw obchodzących 
ogół stowarzyszeń, szczególniej ważnych do 
przygotowania gruntu dla zadań czekających 
je po wojnie.

Na przewodniczącego powołano przez 
aklamację p. Józefa Pogorzelskiego; aseso
rami byli pp : sędzia Karol Kolowski z Jedlni 
i Wacław siedlecki z Krzyżanowic; funkcję 
sekretarza pełnił p. St. Mydlarz.

Pan Bolesław Przegaliński, lustrator 
Warsz. Zw. Stów. Spoi, zobrazował cało
kształt działalności i potrzeb 60 stowarzy
szeń z pow. radomskiego i części pow. ko- 
zieniekiego i iłżeckiego, zaznaczając iż pro
centowo—na 35 stowarzyszeń tylko 4 istnia
ły przed wojną, 6 powstało w pierwszych 
latach wojny, zaś 25 w r. 1918. Rzeczone 
stowarzyszenia posiadają około 2.500 człon
ków a kapitałem udziałowym, sięgającym 
100 tysięcy koron.
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: „Ł J. BORKOWSKI”►
► Radom, ul. Szeroka Nr. I.

ki o sile 50 świec). Szybkowary
► węgla, papę, gwoździe, cement, 

i techniczne.►

Na tle referatów p. Przsgalińskiego 
wywiązywały się mniej i więcej gorące dy
skusje, po któryeh uchwalono wnioski. W ten 
sposób uchwalono 4 wnioski treści nastę
pującej:

I — „Konferencja Stów. Spoż. okręgu 
radomskiego wzywa stowarzyszenia:

po 1) do ścisłego stosowania się w 
swojej gospodarsze do wymagań ustawy i — 
wskazówek Ogólno krajowego Związku Sto
warzyszeń Spożywczych jako opartych na 
wieloletnim doświadczeniu i —

po 2) do wprowadzenia w życie uchwał 
Zjazdów Ogólno-Krajowych.

II— .Konferencja Stów. Spoi, okręgu 
radomskiego solidaryzuje się całkowicie z 
uchwałą VI Zjazdu Pełnomocników Warsz. 
Zw. Stów. Spot, w sprawie łączenia się dro
bnych stowarzyszeń w większe stowarzysze
nia okręgowe z uwagi na korzyści, jakie one 
mogą przynieść®.

III — Konferencja Stów. Spoi, okręgu 
radomskiego wzywa Warszawski Zw. Spoż. 
de otworzenia jaknajspieszoiej w Radomiu 
swego oddziału, któryby zaopatrywał stowa
rzyszenia okręgu radomskiego w towary, jak 
również służył opieką i pomocą w ich dzia
łalności®.

IV — Konferencja Stów. Spoż. okręgu 
radomskiego wzywa do przystępowania do 
Warsz. Zw. Spożywczych, prenumerowania 
„Społem® oraz wzięcia jaknajliczniejszsgo 
udziału w Ogólno-Krajowym Zjeździe w War
szawie, mającym się odbyć od I-go do 4-go 
listopada r. b.“.

W celu reprezentowania stowarzyszeń 
okręgu radomskiego i wprowadzenia w życie 
powyższych wniosków został wybrany za po
mocą tajnego ogłoszenia Komitet Organiza
cyjny, w skład którego weszli pp.: Józef 
Pogorzelski (prezes) — z Radomia, Karol 
Kotowski (wiceprezes) — z Jedlni, Heronim 
Sipowicz (sekretarz) — z Radomia, Ludwik 
Grzybowski — ze Zwolenia i Wacław Sie
dlecki — z Krzyżanowic. Na zastępców zo
stali powołani pp.: Karol Gantner— z Iłży 
i Wacław Długosz — z Ciepielowa.

Zebrani rozchodzili się pod wrażeniem 
nadziei pomyślnego jutra. Cs.

Z SĄDÓW.
.Wyrok śmierci. — W dniu 9-go paź

dziernika w Królewsko-Polskim Sądzie Okrę
gowym Wydział Karny ogłosił umotywowany 
wyrok śmierci (przez powieszenie), który za- 
padł w dniu 27-go wrześcia w Opatowie na 
Wyjazdowej sesji tegoż Sądu. — Skazanemu 
Antoniemu Zugajowi we wsi Sarnówek, gm. 
Ruda Kościelna pow. Opatowskiego udowod- 
nionem zostało, że: 1) w dniu 14-go kwietnia 
1917 roku uzbrojony w skrócony karabin 
wojskowy wraz z drugim niewyśledzon»m 
osobnikiem napadł w losie koło Sienna na 
Tomasza Szczypczaka, przejeżdżającego do 
domu i, obiwszy go kijem, zabrał posiadane 
przez niego drobne przedmioty; 2) w dniu 
16-go lipca 1917 roku uzbrojony w karabin 
wraz z drugim niowykrytym sprawcą uzbro
jonym w rewolwer napadł około godziny 
11-ej przed południem w lesie na drodze 
prowadzącej z karczmy Miłkowskiej do Sien
na na Antoniego Pożoga i Jana Flaka i gro
żąc bronią zabrał Pożodze 263 rb.i Flakowi 
287 rubli; 3) w dniu 23-go października 
1917 roku wymordował i obrabował całą 
rodzinę Sobierajów z Dębowej Woli — po
nieśli wówczas śmierć od strzałów karabino
wych: gospodarz Franciszek Sobieraj, syn 
jego Boler córka Antonina — syn Wła
dysław 1 .iony w rękę zdołał się schronić 
w szopie i ocalał; — pozatem udowodniono 
Zugajowi cały szereg kradzieży.

Jako winnych ukrywania Zugaja i jego 
towarzyszy ukarano karą więzienia po 1-nym 
roku Piotra i Marjannę mał.-Stachula ze 
wsi Sarnówek Wielki.

Jest- • > drugi wyrok śmierci przez Wy
dział Kai-y Królewsko-Polskiego Sądu Okrę
gowego w Radomiu wyrzeczony.

11 ------------- otr z ym a 1 o: :—"""" <
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„Simplex“ — oszczędność 80 procent < 
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Z teatru.
Z teatru. Dziś, w piątek teatr czynny 

daną bądzie po raz drugi operetka „Sulami- 
ta“, która na premjerze wtorkowej ogólni* 
się podobała, a repertuar ponieważ zapowia
da jedynie nowości, i wszystkie dni są za
jęte, zaś liczna publiczność zgłasza się o 
powtórzenie „Sulamity’, więe dyrekcja umy
ślnie daje ją w dniu dzisisjszym.

W niedzielę, jak zwykle, dwa przed
stawienia: popołudniu egzotyczna, pełna hu
moru operetka „Gri-Gri; wieczorem arcywe- 
soła operetka po raz pierwszy „Targ na 
dziewczęta". Obie te operetki są wyposażo
ne w mnóstwo nowych tańców i ewolucyj.

W sobotę nadchodzącą, t. j. jutro, 
przedstawienia nie będzie, gdyż sala zosta
ła wynajętą.

Benefis p. Piekarskiego we 
czwartek nadchodzący.

Sulamita. Rzetelne zadowolenie wynie
śliśmy z przedstawienia Sulamity, pani.Tro
janowska swoją grą prawdziwie artystyczną, 
traktowaną poważnie, i jak widać atudjowa- 
ną z pietyzmem czarowała poprostu, p. Bie
gańska nadzwyczaj dobrze zagrała chwilę 
pożegnania, z wielkim czuciem i zrozumie
niem swej roli, p. Józefowicz budził zajęcie 
dobrą charakteryzacją, tylko zamało wczuł 
się w swą rolę: — zupełnie w miarę weso
łym był murzynek grając bardzo dobrze — 
reszta zespołu zgodnie dopomagała do sym
patycznej całości.

Powtórzenie tej sztuki pewinno nastąpić 
w niedzielę na popołudniowem, aby dać mo
żność korzystać i młodzieży dla której się 
nadaj e.

Z „Mirażu". Nowy program tej lite
rackiej scenki przedstawia się rówńież zna
komicie, jak pierwszy, który miał takie po
wodzenie. Po „Stanie oblężenia, który istot
nie był stanem oblężenia kasy teatru. Pan 
Wołowski wystawia operetkę Eystera „Mło
dy papa* — o której z za kulis dochodzą 
jaknajlepsze wieści. Reszta programu kon
certowego zupełnie nowa zapowiada występy 
całego zespołu z pp.: Celińską, Kosińską 
Krawczyńskim, Drwęskim, Chojnackim, oraz 
baletem p. Brodelkiewicza na czele.

Teatr Popularny. W niedzielę dnia 
13-go b. m. widowisko składane, na które 
złożą się „Jadzia Wdowa*, krotochwila 
w I-nym akcie Jana Nagórskiego. Utwór 
ten po raz pierwszy ujrzy światło kinkitów. 
„Wesoły Karawaniarz*, arcy-komiczna ope
retka w I-nym akcie, oraz bogaty „Kabaret 
familijny* z harakterystyczną polką „Ojra- 
Ojra*.

W przyszłą niedzielę dnia 20-gojgb. m. 
daną będzie „Małka Szwarcenkopf*.

Prawda o zajściach w Ostrowie

Warszawa. Przed kilkunastu dniami 
przyniosły dzienniki galicyjskie wiadomości 
o zajściach w brygadzie polskiej w Ostrowie, 
które miały wyniknąć z powodu wzniesienia 
przez jednego z oficerów toastu na cześć 
brygadjera Hallera.

Jedno z pism krakowskich („Naprzód") 
rzuciło nawet podejrzenie jakoby ofieer, któ
ry wniósł toast, został przed władzami nie
mieckimi zadenuncjowany przez własnych 
kolegów.

Od jednego z przejeżdżających ofice-

1 FABRYKA 
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 

B. SKORUPKA i S-ka
1

I
w Dąbrowie Górniczej

ul. Heronimska 16. (Ziemia Piotrkowska).
posiada na składzie gotowe wyroby 

a mianowicie: I

rów otrzymano w tej sprawie autentyczne 
informacje, według których owe zajście mia
ło następujący przebieg.

Podczas kolacji na wieczorku w kasy
nie 2-go pułku piechoty w Ostrowie, w któ
rym uczestniczyli także przydzieleni do bry
gady w charakterze doradców oficerowie 
niemieccy,, toczono żywą pogadankę. Między 
innerni por. Muszyński (a nie por. Marszałok 
ja pierwotnie mylnie doniesiono) poruszył 
losy dawnych Kolegów z „żelaznej Brygady*, 
rozrzuconych dziś po dalekim wschodzie. W 
trakcie tego przemówienia podpor. Werner 
wzniósł okrzyk: Niech iyje jenerał Hallerll

Przeciw temu okrzykowi zaprotestował 
jeden z obecnych na sali oficerów Niemców, 
kapitan V. (nie major Jeraszyński, jak po
dawały pisma). Wskutek tego zajścia wyto
czone zostało śledztwo.—W rezultacie por. 
Muszyński skazany został na pięć dni domo
wego aresztu za przemawianie przy stole 
bez zezwolenia dowódcy pułku i to w sta
nie podchmielonym, a podp. Werner popro
sił o zwolnienie z wojska .co też nastąpiło. 
Nie było żadnychj zbiorowych dymisji ani 
usunięć oficerów. (Gaz. Polska).

Nowy kanclerz niemiecki.
Nowy’.kanclerz niemiecki książę ba- 

deński Maks, urodził się w r. 1867, liczy 
więc lat 52. Jest on bratem stryjecznymipa • 
nującego w Badenie księcia Fryderyka II, 
bezdzietnego, tak że po nim na ks. Maksa, 
przechodzi tron, Łącznik z Anglją tworzy 
jego żona, księżniczka Cumberland. Kanclerz 
ma gruntowne wykształcenie, jest doktorem 
praw. Już 16 grudnia ubiegłego roku'wygło- 
sił mowę, jako prezydent lzby“ wyższej ba- 
dońskiej, która wchodziła sensację przeciw
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Wydział Apro^wizacyjny poleca marmoladę gwarantowanej czystości, 

PO CENIE Kor. 3 Hal. 50 ZA FUNT.
Którą nabywać można w sklepach własnych Wydziału:
Przy ul. Szerokiej i.-IWr. 'O. Pray ul. Skaryszewskiej Nr. 35 
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y Dom Handlowo-Przemyslowy
x H. Romanowicz, J. Sochaczewski i S-ka 
Q w Radomia, Pśae 3-go Baja I. 5 II piętro
0 Dostarcza urządzenia maszynowe dla wszelkich fabryk. Lokomobile, motory, kolejki

połowę. Kompletne urządzenia instelacji elektrycznych w majątkach i zakładach /V przemysłowych.

KONSTRUKCJE ŻELAZNO-BETONOWE
23 ES Xj. - ZB E T.

A. JANISZEWSKI
' BASOWE SŁ. SŁSG& Kr. 38.

---- --  FOLECJL. _ ...... ....... .
DACHÓWKI piaskowo-cementowe lekkie i trwale. 

PŁYTY trotuarowe, rynsztoki, podrynnikl.
RURY różnych rozmiarów do kanalizacji.

Przyjmuje zamówienia na roboty żelazno-betonowe. Kosztorysy i projekta. 
dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa.

9-20
.
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wojennej brutalności, druga niedawno, w 
sierpniu, podczas setnej rocznicy konstytucji 
badeńskiej, którą przyjęto, jako jeden z kro
ków pokojowej ofenzywy Niemiec. Gromy 
spadły za nią ze strony wszechniemców.

Zjazd w sprawie wyludniania.
Jednem z ważniejszych poczynań spo

łecznych w dobie obecnej będzie niewątpli
wie zjazd w sprawie wyludnienia kraju, Sze
reg poważnych badaczy tej sprawy oświetli 
przyczyny, wpływające na wyludnienie, obec
ny rozwój głównych czynników w postaci 
gruźlicy chorób płciowych alkocholizmu i td. 
oraz wskaże te środki zaradcze, jakie są w 
ręku państwa, władz municypalnych i sił 
społecznych. Zjazd w sferach zawodowych 
wzbudził bardzo poważne zainteresowanie, 
o czem świadczy liczny szereg zgłoszeń i 
zapytań. Prezydjum m. st. Warszawy, w uz
naniu doniosłości prac Zjazdu dla pr zyssło- 
ści kraju naszego, chętnie zgodziło się od
dać na obrady salę ratuszową. Zjazd odbę
dzie się w dn. 1 i 2 listopada r. b. Do pre
zydjum Zjazdu wpłynęły w ostatnich dniach 
zawiadomienia z Galicji o przygotowanie na 
Zjazd referatów następujących: Ze Lwowa: 
dr. Kuhn „Walka z chorobami zakaźnemi w 
Galicji", dr. Rappee „choroby weneryczne 
przed i w czasie wojny w Galicji* oraz re
ferat drugi „Statystyka chorób wenerycznych 
we Lwowie*. Z Krakowa: dr. Mimodłowski 
„Śmiertelność dzieci w Galicji*, prof. God
lewski „Działalność kolumn sanitarnych*.

Pamiętajcie o Kresach
Wschodnich!!!
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• CEMBROWINY, posadzki cementowe, tarasy.
W KONSTRUKCJE żelazno - betonowe. 

SŁUPY i SŁUPKI do ogrodzeń, 
dów, klombów i skwerów.

© © 
ogro-
© ©

ATRAMENT
ĄTRAMENT 
ATRAMENT 
ATRAMENT 
ATRAMENT 
ATRAMENY 
ATRAMENT

BIUROWY 
SZKOLNY 
KOPJOWY

CZARNY 
CZARNY 
CZARNY
AL1ZARYNOWY 
FIOLETOWY 
ZIELONY 
AMARANTOWY

ST, BRJjOIOISSKI 2 M. J. SZKORŁIfiSKI
19-24 w Radomiu, Plac 3-go Maja Ni 1.

POLECA: Tekturę smolowcowa, Smołowisc, Cement, Gwoździe. — Oleje maszynowe i Cylindrowe, Smar do wozów.
■th

dla
T

Pastę do obuwia i zaprawę 
froterowania podłóg. 151—2

Alina Krtcirka udziela lekcji en forte- 
l\UDILi\u pianowej i teorji muzyki 

ul. Warszawska 14. 144—1

Fabryka Maszyn Rolniczych
II OLK S T A

Poleca Lokomobile i młocarnio parowe używane i nowe, młocarnie do prostej słomy i zwy
czajne, maneże, kultywątory, brony, pługi i t. p. Kupuje używane Lokomobile, młocarnie 

parowe i zwyczajne i po spaleniu.

Redaktor: Franciszek Bilek. Wydawnictwo Radomskiej Spółki Wydawniczej.

Za pozwoleniem cenzury wojennej. Druk „J. K. Trzebiński. — Radom.


